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Wynalazek niniejszy dotyczy układu
i ukształtowania elektrod siatkowych w
lampach wyładowczych o przynajmniej
dwóch siatkach.

W lampach o siatkach osłonnych po¬
między aiuodą i siatką rozrządezą znajduje
się siatka osłonna o potencjale dodatnim.
Stwierdzono, źe siatka osłonna nie tylko
pobiera stosunkowo dużo prądu, lecz prąd
ten w różnych lampach tego samego ro¬
dzaju waha się w bardzo szerokich gra¬
nicach przy tych samych warunkach robo¬
czych. Obydwa zjawiska są oczywiście bar¬
dzo niepożądane. Prąd siatki osłonnej po¬
woduje dodatkowe obciążenie źródła na¬
pięcia, a niestałość natężenia tego prądu
jest niedogodna, zwłaszcza wtedy, gdy

siatka osłonna jest połączona poprzez
opornik szeregowy lub dzielnik napięcia ze
źródłem napięcia, wówczas bowiem w za¬
leżności od wielkości prądu ustalają się
różne potencjały siatki osłonnej, a więc
przy zamianie jednej lampy ma drugą
zmieniają się warunki pracy. Chcąc temu
zapobiec, stosowano zasłanianie siatki
osłonnej przez siatkę rozrządezą w ten
sposób, żeby siatka osłonna znajdowała się
w cieniu elektronowym siatki rozrządczej.
Postępowano przy tym w ten iśposób, że
obydwie siatki nawijano z tym samym sko¬
kiem, a za ppmocą sprawdzianu nastawia¬
no je tak, żeby druty obu siatek leżały
we wspólnej płaszczyźnie śrubowej, której
osią była katoda. Wyniki jednak tego za,-



biegu zawiodły, gdyż pobieranie prądu
przez siatkę osłonną pozostało znacznie
większe, niż ło, jakiego należało się spo¬
dziewać po ustawieniu siatki w cieniu elek¬
tronowym. Według wynalazku siatkę, któ¬
ra powinna znajdować się w cieniu elek¬
tronowym siaitki poprzedzającej (tj. bliż¬
szej do katody), nawija się ze skokiem
nie takim samym, a stanowiącym całkowi¬
tą nieparzystą wielokrotność skoku uzwoje¬
nia poprzedzającej elektrody siatkowej.

Dokładne zbadanie siatki osłonnej po¬
siadającej ten sam skok co i poprzedzają¬
ca siatka rozrządcza wykazały, że niespo¬
dziewanie Wielki prąd siatki jest spowodo¬
wany małymi rozmiarami oczek tej siatki.
Przy nawijaniu i montowaniu siatek osłon-
nych utworzonych z konieczności z cien¬
kich drutów zdarzają się luzy, które nie
pozwalają na całkowite zasłonięcie drutów
siatki osłonnej przez druty siatki rozrząd¬
czej.

Może wydawać się dziwnym, że jest
możliwe zasłonięcie wzajemne siatek.po¬
siadających różne skoki. Jednak przy bliż¬
szym zbadaniu stwierdzono, że jeżeli skok
zewnętrznej siatki osłonnej jest nieparzy¬
stą wielokrotnością skdku siatki położonej
bliżej katody, to uzyskuje się praktycznie
zupełnie wystarczające zacienienie siatki
osłonnej. Należy najpierw rozpatrzyć pro¬
sty schematyczny obraz obu siatek.

Fig. 1 przedstawia rzut obu zwojów
siatkowych na płaszczyznę rysunku, przy
czym dla uproszczenia poszczególne zwo¬
je są przedstawiane w postaci linii łama¬
nej zamiast sinusoidalnej- Części zwojów
położonych z przodu są oznaczone liniami
ciągłymi, a położone w głębi rysunku —
liniami kreskowanymi. Skok zewnętrznej
siatki w kształcie śruby 1 jest trzy razy
większy od skoku wewnętrznej siatki śru¬
bowej 2. Widać, że położona z przodu
część siatki 1 pokrywa się zawsze z poło¬
żoną z przodu częścią siatki 2, a tak sa¬
mo pokrywają się ze sobą części obu sia¬

tek położone w głębi rysunku. To zjawi¬
sko ma miejsce jednak tylko wtedy, gdy
stosunek skoków jest nieparzysty. Najle¬
piej jest przyjąć stosunek skoków 1 :3.

Fig. 2 przedstawia w powiększeniu wy¬
cinek z układu elektrod o owalnym zwoju
siatkowym. W płaszczyźnie poprowadzo¬
nej przez katodę k umieszczone są pod¬
pórki gi siatki rozrządczej i podpórki g2
siatki osłonnej. Uzwojenie 2 siatki osłon¬
nej posiada trzy razy większy skok niż
uzwojenie 1 siatki rofcrządczeij. Widać od-
razu, że istotnie ma miejsce zadiowalające
zasłonięcie siatki osłonnej, gdyż przednia
połowa zwoju siatki osłonnej jest zacie¬
niona przez przednią połowę zwoju siatki
rozrządczej, a następnie tylna połowa
zwoju siatki osłonnej jest zacieniona przez
tylną połowę następnego zwoju siatki roz¬
rządczej'

Za pomocą podanej konstrukcji lampy
osiągnięto wyniki bardzo korzystne. Przy
tych samych warunkach roboczych lampy,
to jest przy tych samych napięciach obcią¬
żenie siatki osłonnej wynosi połowę w po¬
równaniu z obciążeniem siatki osłonnej na¬
winiętej z tym samym skokiem co i siatka
rozrządcza. Oprócz tego otrzymuje się
większe nachylenie charakterystyki prądu
anodowego, co jest zrozumiałe, jeżeli weź¬
mie się pod uwagę rozdział prądu, zacho¬
dzący pomiędzy anodą i siatką osłonną.
Przyjmując dalej naw^t te same toleran¬
cje w konstrukcji siatek co i poprzednio,
odipowiednie odchylenia będą się obecnie
mniej uwydatniały wobec mniejszej liczby
zwojów siatki osłonnej. Zatem polepszenie
działania lampy jest jeszcze większe.

Na fig. 3 przedstawiony jest przekrój
przez owalną siatkę. Obydwie prostopadłe
wystawione względem uzwojenia siatkowe¬
go w punktach stykowych z poprzeczkami
tworzą kąt a. Pozostała część skoku przy¬
padnie na podpórki podtrzymujące. Im
mniejszy będzie kąt a tym mniej skoku
przypadnie na swobodną część uzwojenia
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pomiędzy podpórkami. W przypadku gra¬
nicznym gdy a jest róyvne zeru, to znaczy
gdy siatka jest płaska, nie przypadnie żad¬
na część skoku na tę część uzwojenia, a
więc cały skok zostanie zużytkowany przy
nawijaniu drutu na podpórki. Przy tym w
siatce płaskiej wszystkie zwoje 'bez wzglę¬
du na to, jaki skok ma siatka, są w przy¬
bliżeniu prostopadłe do podpórek. Gdy
więc według wynalazku skok siatki roz-
rządczej tak się ma do skoku siatki osłon-
nej jak 1 :3, to na przemian na przedniej
i na tylnej stronie siatki swobodne części
uzwoijeń .siatki osłonnej zostaną pokryte
stuprocentowo przez zwoje siatki rozrząd-
czej. W siatkach dzisiaj stosowanych
o przekroju eliptycznym, w których zaw¬
sze zakrzywienie swobodnej części uzwoje¬
nia pomiędzy podpórkami jest małe, moż¬
na uzyskać praktycznie dostatecznie do¬
kładne zasłonięcie uzwojenia pomiędzy
podpórkami, a nawet w siatkach o prze¬
kroju okrągłym, w którym zachodzi prze¬
cinanie się zwojów obu siatek, dokład¬
ność pokrycia jest praktycznie zupełnie
wystarczająca. Ponieważ w lampach wy¬
ładowczych uzwojenie siatki jest nawinięte
z małym skokiem, przeto to przecinanie się
przebiega nadzwyczaj płasko, tak iż błąd
w pokryciu nie gra większej roli. Należy
przy tym zaznaczyć, że nie jest konieczne
aby największe średnice obu kolejnych sia¬
tek były w tym samym stosunku co i skoki,
gdyż przez dobór kąta środkowego, we¬
wnątrz którego uzwojenie siatkowe wspie¬
ra się na podpórkach, można uzyskać do¬
wolny podział skoku na swobodną i na
opierającą się część uzwojenia.

Należy jeszcze dodać, że podany sto¬
sunek skoku nie stanowi żadnego ograni¬
czenia W wyborze przechwytu przez po¬
szczególne elektrody, gdyż przez zmianę
odległości elektrod, grubości drutu siatki,
idt. można stworzyć dokładnie te same wa¬
runki przechwytu jak i wtedy, gdy siatka

oełonna i siatka rozrządcza posiadają ten
sam skok.

Wynalazek został opisany w zastoso¬
waniu do lampy z siatką osłonną. Oczywi¬
ście, w lampie mogą być również inne siat¬
ki lub też układ według wynalazku może
być zastosowany w jednej lampie dwukrot¬
nie, np. gdy lampa posiada dwie siatki
osłonne, a przed każdą znajduje się siat¬
ka sterująca. Wówczas skok każdej siatki
osłonnej czyni się równym nieparzystej
całkowitej wielokrotności skoku siatki po¬
łożonej bliżej katody.

Zdarzają się również przypadki, w któ¬
rych trzeba, aby elektroda siatkowa była
położona w cieniu jonowym drugiej elek¬
trody siatkowej. W lampach wypełnionych
gazem lub parą, w których zachodzą zja¬
wiska jonizacji często powstaje zagadnie¬
nie zabezpieczenia siatki o potencjale
ujemnym przed bombardowaniem jonów.
Można to uzyskać według wynalazku w ten
sposób, że daną siatkę umieszcza się w od¬
niesieniu do miejsca powstawania jonów
za inną siatką, przy tym chronionej siatce
nadiaje się skok, który stanowi nieparzystą
całkowitą wielokrotność skoku siatki osła¬
niającej. Utrzymanie w cieniu elektrody
jest poza tym pożądane również w lam¬
pach z polem hamującym, aby zapobiec
nadmiernemu pobieraniu prądu przez ano¬
dę siatkową. W tym przypadku pomiędzy
katodą i anodą siatkową umieszcza się siat¬
kę pomocniczą i stosunek skoków obu sia¬
tek dobiera się w podany wyżej sposób.

Często zachodzi również odwrotna po¬
trzeba umieszczenia •siatki jak najdokład¬
niej w otworach innej siatki. Takie warun¬
ki zachodzą w lampach, których budowa
oparta jest na zasadach elektronowo-opty-
cznych, kiedy wyładowanie między kato¬
dą i anodą odbywa się w jednym lub kil¬
ku promieniach elektronowych. Gdy w ta¬
kich lampach dwie siatki muszą być usta¬
wione względem siebie otworami na prze-
mianilegle, a z jakichkolwiek względów nie
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można stosować tego samego skoku, to ró¬
wnież i wtedy dobiera się skoki w sposób
podany wyżej.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Lampa wyładowcza o przynajmniej
dwóch śrubowych elektrodach siatkowych,
podtrzymywanych przez podpórki, położo¬
ne w jednej płaszczyźnie z katodą, z któ¬
rych jedna elektroda siatkowa leży prak¬
tycznie w cieniu elektronowym drugiej
elektrody, znamienna tym, że skok usta¬

wianej w cieniu elektrody siatkowej sta¬
nowi nieparzystą całkowitą wielokrotność
skoku poprzedzającej elektrody siatkowej.

2. Lampa wyładowcza według zastrz. 1,
znamienna tym, że skoki obu siatek mają
się do siebie jak 1 :3.
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